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CieKawy wyroK.
BERLIN (Rsprs.) Pisma berlińskie 

zamieszczają szczegóły ciekawego pro­
cesu, który odbył się przed sądem 
Darmstadskim.

Wielki książę Hessen-Darmstadski, 
majątok którego został zrujnowany 
podczas rewolucji niemieckiej w roku 
1918, wniósł skargę do sądu, prosząc 
o zwrot 30 miljs-rdów m arek niem.

Rząd republiki Hessen-Djtrmstadskiej 
bronił się przed sądem. lecz sąd przy- 
znał prawo wielkiego księcia do od­
szkodowania za straty poniesione pod­
czas rewolucji.

Jednocześnie sąd uchwalił rezolucję 
wdzięczności, w której zaznacza, że 
obywatele Darmstadtu nigdy nie za­
pomną o czasach panowania wielkiego 
księcia.

łłłitUe Elpitćw myjiM.
REWEL (Rsprs.) Cały szereg organi­

zacji społecznych złożył w najwyższym 
sądzie państwowym protesty przeciwko 
postanowieniu m inistra spraw w awrę 
tranych republiki Estońskiej, w spra­
wie wysiedlania z granic Estonji emi­
grantów rosyjskich, którzy przed re­
wolucją zajmowali wybitne stanowiska 
w rządzie 1 pizy dworze cesarskim.

Powyższe organizacje zaznaczają, że 
postanowienie m inistra spraw wewnę­
trznych zostało przyjęte pod wpływem 
domagań się ze strony przedstawiciel­
stwa sowieckiego i że wysiedlenie tmi- 
grantów politycznych, którym  rząd 
estoński przyznał prawo azylu w gra­
nicach republiki, wywrze najgorsze wra­
żenie w całym świście kulturalnym .

Przemysł rosyjski.
MOSKWA. (Rsprs). W Moswie za­

kończyła swą pracą wszechrosyjska 
konferencja dla zbadania bogactw na­
turalnych Rosji sow.

Konferencja zakończyli swe obrady 
życzeniem, aby przemysł rosyjski sto­
sował s!ę głównie do potrzeb rolnictwa.

„Weih“ ukraiński.
CHARKOW. (Rsprs.) Druga sesja 

wszechukr&lńskiego Centralnego Komi­
tetu Wygon, sowietów rozpoczęła dnia 
7 kwietnia narady.

Na porządku dziennym stoją sprawy: 
L Rozpatrzenia pr jektu trak tatu  soju 
szniezvgo z Rosją sow. 2 . Ratyfikacja 
trak tatu  handlowego między Estonją 1

Ukrainą sow. 3. Gospodarka finansowa 
Ukrainy sow. 4. Kryzys opsłowy. 5. 
zatwierdzenie nowego podziału admi­
nistracyjnego Ukrainy sow. 6 Walka 
o pomoc dla dzieci głodujących.

hottóti l e ń  I tumom 
ia Fioteśm

BERLIN (Rsprs). Pisma berlińskie 
omawiając sprawę w ydiwsnia w Berlinie 
nowego dziennika rosyjskiego, monar­
chisty eznego „Rodzina* zaprzeczają wia­
domościom o pomocy finansowej, ja­
koby udzielanej tem u dziennikowi przez 
m atkę zam rdowanego cesarza Miko­
łaja II, cesarzową Mar ją Piodorównę.

Pisma niemieckie piszą, że cesarzowa 
Marja Fiodoiówna bawi obecnie w Lon­
dynie i nie zajmuje się zuptłaie poli­
tyką. C .ły roeh monarehistyczny, ro­
syjski kierowany jest obecnie prz^z 
zwolenników wielkiego księcia Cyryla 
Włodzimiarowicza, zamieszkałego we 
Francji.

Hi Daliftim fflsehodzis.
MOSKWA. (Rsprs). Według wiado 

mości nadchodzących z Czyty, oddzia­
ły rosyjskiej grtnji antysowieckiej, pod 
dowództwem jenerałów Piepiclajewa i 
Rakitins prowadzą nsdal walkę z bol­
szewikami.

Starcia toczą się w okręgu Jakueka 
i na rzece Ałd&n.

Bnimiity 1 Hoistantmili.
KONSTANTYNOPOL. (Rsprs). Do 

Konstantynopola przybył z Odesy so­
wiecki „Eiboras". Przebywający w 
Konstantynopolu dygnitarze sowieccy 
orządzili na sta tku  wspaniały rant, roz­
syłając zaproszenia wszystkim przed­
stawicielom dyplomatycznym wielkich 
mocarstw europejskich Oiazało się 
jednak, że ani jeden z tych przedsta­
wicieli nie przybył na rau t sowiecki, 
a poseł francuski zwrócił nawet bol­
szewikom przysłane przez nich sapro 
seenie.

Dla tilli Mistafy.
KISZYNIÓ iY. (Rsprs). Ministerium 

skarbu zażądało od miejscowej admi­
nistracji dokładnych danych o wszel 
kich praedfeięblorstwach w Kiszyniowie, 
należących do obywateli zagranicznych, 
a głównie tych państw, które walczy 
ły przeciw Rumunji; wszystkie przed­
siębiorstwa i majątki powyższych oby­
wateli mają być skonfiskowane na 
rzecz Państwa.

Bułgaria I Turcja.
SOFJA. (Rsprs.) Władza bułgarskie 

urzędowo zaprzeczają wiadomościom, 
podanym przez pisma greckie o rzeko­
mej mobilizacji ochotników bułgarskich, 
prowadzonej jakoby przez oficerów tu ­
reckich na terenie bułgarskim.

Bülszewisy i Młiuhas.
BERLIN (Rsprs.) Wychodzące w Ber­

linie pismo bolszewickie „Nakanunie" 
omawiając deklaracje znanego polityka 
rosyjskiego Miłakowa, który w osta­
tnich czasach coraz więcej skłania sfę 
ku bolssewlzmowi, wita tę  zmianę w 
poglądach dawnego przywódcy partji 
K.-Dscklej I pisze, że deklaracje Miła­
kowa wywrą jaknajlapsze wrażenie w 
kołach sowieckich.

Beha arentewań w Kłuli.
BUKARESZT (Rsprs.) śledztwo usta­

liło, że członkowie węgierskiej organi­
zacji szpiegowskiej aresztowani w Kła- j  
ju, utrzymywali stosunki z Moskwą 1 1 
tworzyli związki młodzieży kom unisty -! 
cznej w Transylwanjl.

WalHa z religją. |
MOSKWA (Rsprs.) W Indze sow. za­

rekwirowały jedną z najstarszych i nsj-1 
wię^iej czczonych świątyń prawosław­
nych w Rosji—ławrę Troicko Siergiew- 
ską pod Moskwą.

W gmachu ławry bolszewicy umie­
ścili elektrotechniczną akadeenję woj­
skową. •

M  w o n  M  IMiia.
PARYŻ. (Rsprs,). Wiadomość o tern, 

i  5 bolszewicy mają zamiar urządzić 11 
kwietnia sąd nad patryjarchą moskiew­
skim Tlchonem, wywarła przygnębiają 
ce wrażenie, wśród tutejszej kolonjl ro­
syjskiej.

Na podstawie wiadomości otrzyma­
nych z Rzymu, paryskie koła politycz­
ne spodziewają się, że Papież zwróci 
się do rządów wszystki h mocarstw 
europejskich w celu organizacji wspól­
nej akcji dla niedopuszczenia do mordu 
nad osobą patryjarchy.

Pisma paryskie piszą, że zabójstwo 
patryjarchy byłoby wielką klęską idei 
hrscśelj&ństwa.

Żitóa meiiiłi* imiiiiti.
BUKARESZT. (Rsprs.). Urzędnicy 

trybunału w Bukareszcie złożyli na rą- 
co prezesa Izby umotywowane żądania 

: podwyższenia im dwukrotnie pensji.
0  ile żądania te nie zostaną zaspoko­
jone, urzędnicy grożą strajkiem.

Uwolnienie Kollarowa.
SOFJA. (Rsprs.). Aresztowany przez 

wł dze serbskie sekretarz jeneraloy 
spraw zagranicznych I leader bułgarskiej 
partji komunistycznej Wasyli Kollarow 
uwolniony zosttł z więzienia serbskiego 
wskutek zabiegów rządu bułgarskiego
1 powrócił do Sofji.

B i lm w it i  im s ltz e li* u j | o l ite i lw  
mil m m i.

MOSKWA. (Rsprs.) W Piotrogro- 
dzie bolszewicy rozstrzelali oficerów 
armjl czerwonej Łabędziowa, Iwanow­
skiego, IłowajskUgo, Carewsklego, B jc-z 
kowa, Wołkowyskiego 1 innych, oskar 
żonych o „zdradę Ojczyzny socjalis­
tycznej*.

Wymienieni oficerowie służyli w od­
działach pLtrogrodzklej obrony lotni 
czej i w roku 1919 założyli organizację 
w celu oddunia Piotrogrodu w ręce 
armji generała Judenieza.

Po odwrocie jenerała Judenieza or­
ganizacja nie przestała istnieć, mając 
na celu zmeenie władzy sowieckiej, ale

w roku 1922 została w sposób przy­
padkowy wykryta przez czrezwycz&jkę.

WlaiiBMśti łelEgrałłBMB.
ZAGRANICA.

— Rozpoczęła się nawigacja na 
Dnieprze. Pierwszy parostatek odszedł 
a Kijowa do Ekatierlnosławia.

— Dzienniki sowieckie komuniku­
ją urzędowo, że w Turkiestanie obec­
nie głoduje cała ludność okręgu far- 
gańskiego, oraz częściowo ludność 
okręgów siemirieczyńskiego i zakas 
pijskiego.

— Prasa sow. rozpoczęła kampanję 
nawoływując masy robotnicze do świę­
towania dnia l  maja zam iast W ielka­
nocy.

— Z Charkowa i Odesy komuni 
k .ją , że na całym obszarze Ukrainy 
sow. rozpoczęto już wiosenne zasiewy.

— W Tyflisie czrezwyczajka m iej­
scowa wykryła znaczne zapasy broni 
przygotowane przez mieńszswików gra  
zińskich dla organizacji oddziałów po 
wstańezych.

— Dzienniki sowieckie komunikują, 
że bolszewicy wykryli w Achałeyku 
wielkie składy broni, przygotowane 
przez powstańców.

— Turkiestańska partja komunis 
tyczna przekształcona została na orga 
nizaeję krajową R. K. P.

— Rada komisarzy ludowych po 
zwoliła na sprzedaż wódki, mającej nie 
więcej nad 20 pr., nie tylko w mias 
tach, lecz i osadach wiejskich.

TEATR i MUZYKA.
Teetr MUJsłl

— WTOREK — „Zabawa w miłość*, koma 
dja w 3 aktaeh  St. Kiedrzyńeklego.
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Z M I A S T A .
*** W ielkie zebranie protestacyjni

odbyło się wczoraj o gedz. l-ej popoi 
przed pomnikiem Unji lub. przy udzia 
le kilku tysięcy osób. Reprezentowan 
były b. liczne instytucje, stowarzyszę 
nia, korporacje i in .—ze sztandarami 
Sprawozdanie odkładamy do następne 
go numeru.

*** Dzisiejszą „Czarną Kawą" Kin
Społeczny otwiera po przerwie świą 
teczn<'j swe gościnne podwoje dla człon 
ków i wprowadzonych gości. 143 

W yrek na Prybego i Gruszką 
Po dwudniowych rozprawach Sąd Okr 
jako Sąd Doraźny ogłosił dziś dc. l 
b. m. o godz. 9 m$n. 30 wyrok skazu 
jący Prybego i Gruszkę na karę śmier 
ci przez rozstrzelanie.

Obrona odniosła się telegraficznie d 
łaski Prezydenta Rzplitej; o ile ułasks 
wienie nie nastąpi, wyrok będzie wj 
konany jutro dn.‘ 11 b. m. rano.

*% Zarząd Kooperatywy Lubelski« 
zawiadamia członków, że ogólne zebr« 
nie odbędzie się dnia 16.IV (kwietnie 
w biurze Katolickiego Związku Kobie 
Namiestnikowska 11, w pierwszyr 
terminie o godzinie 7-ej wieczorem, 1 
drugim o 7-ej i pół. 1374



DBYH BTELE!
Uznania wschodnich granic Rzeczy­

pospolitej Polskiej przez Radę Amba­
sadorów w dniu 14 marca r. b. w P a­
ryżu — połci} ło wreszcie kras nieuza­
sadnionym zamachom bądź ze strony 
mniejszości narodowych, bądź ze stro­
ny Litwy 1 krwawej Sowdepji.

Ta decyzja Rady Ambasadorów — to 
świetne zakończenie pracy naszych 
wielkich mężów stanu, Romana Dmow 
skiego i Ignacego Paderewskiego, któ­
rzy złożyli swe podpisy pod traktatem  
Wersalskim, a ostatnio naszych przed­
stawicieli we Francji 1 Angiji—posłów 
Zamoyskiego i Skirm unta.

Ustalone nareszcie zostały i usank­
cjonowane nasze wschodnie granice.

I oto Polska dziś już jest de facto 
wielkiem m «carstwem na rubieży 
Wschodniej Europy, gdzie spełnia ol­
brzymiej wagi rolę, jako przedmurze 
chrześcijaństwa, jako obrońca ognisk 
kultury przed zalewem judomongcl- 
skim krwawej Rosji Sowieckiej.

Lecz wewnątrz naszego Państwa, 
wśród społeczeństwa polskiego — nur­
tują zgubne wpływy, co jątrzą i za tru ­
wają duszę chrześcijańską rdzennego 
Polaka, co truciznę walki klas i wza­
jemnej nienawiści zaszczepiają w du­
szę młodzieży, chcąc wyzuć z jej serc 
szczeropolskich i niezaprzepaszczonych 
dusz ukochanie ziemi rodzimej —miłość 
Niepodległej Ojczyzny.

Do walki o duszę polską wprzęgnię­
to cała hordy agentów, byle tylko 
z Rzeczypospolitej Polskiej utworzyć 
państwo Masonerji Międzynarodowej, 
państwo, któremu na im ię—Monarcbja 
Izraela.

To też Wszechpolski Zjazd Delega­
tów T-wa „Rozwój” w dnia 17 marca 
r. b., przyjmując pod uwagę grozę po 
łożenia, które wzmaga się z godziny 
na godzinę — postanowił na Kresach 
Wschodnich zorganizować walkę o una­
rodowienie i odżydzenle tych ruble5 y 
Ziem Polskich, tworząc obejmującą 
cała Wojew. Polskie i północne powia­
ty Woj. Lubelskiego — Dyrekcję Okrę­
gową Podlasko Poleską „Rozwoju".

Komitet Organizacyjny powstającej 
Dyrekcji zwraca się przeto do wszy- 
tkich warstw polskiego społeczeństwa, 

to Ciebie, inttligsncie i urzędniku, do 
Diebie robotniku polski i wtuścljaate, 
jy dziś gdy chwila wymaga wytęże­
nia wszystkich twórczych sił dla od- 
tarcia piekielnie podstępnych zama­
chów synów Izraela i sprzysiężonych 
s nimi innych mniejszości narodowych 
gdy rezultaty wyborów wyrażają się 
o t  w apetytach żydów dla zagarnięcia 
władzy w Państwie,—by dziś wszyscy, 
ak jeden mąż, bez różnicy przekonań 
jolityczoych, bez różnicy zajmowanego 
stanowiska — wszyscy zwartym  szere-

Eiem pośpieszyli pod sztandary unaro 
owienia Kresów Wschodnich, odży* 

lżenia handlu, rzemiosł i przemyśla!
Obywatele!! Fłnanserjażydow ska bez- 

;aelnie swą plugawą łapą o szponach 
djabielskłch już sięga gardła Młodej, z 
gruzów powstałej Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Godzina ostatniego ra tunku—wybiła!!
Pod sztandary ekonomicznej walki 

wzywamy was!!
Niech tam, gdzie krucyfiks wisi 

ścianie, gdzie Bogarodzica błogosławi 
codziennej, żmudnej waszej pracy — 
gdzie polssa brzmi mowa 1 serca biją 
polskie—niech tam, do ogniska domo­
wego rodziny polskiej ten ifasz zew do­
leci, niech obudzi do czynu drzemią­
cych Sarmatów, niech zjednoczy wszy­
stkich w wielkim, choć ciężkim wysił­
ku ku odżydzeniu ojczyzny, dla Ciebie 
Polsko 1 dla Twojej Chwały,

Siedlce, w m arcu 1923 r.
Komitet Organizacyjna.

Adres Komitetu Organizacyjnego: 
Siedlce, Ogrodowa 41, „Rozwój* 
lub Warszawa, Żórawia 2, „Rozwój*.

W woj. W ołyńskiem 1,436,906 ludzi, 
w tem  żydów 161,748; poleskiem  879,219 
w tem  110,586 żydów; nowogrodzkiem  
821,595, w tem  74,331 żydów; 4 powia­
ty ziemi wileńskiej 475,775, w tem 7,925 
żydów—razem 3,613,505 mieszkańców, 
w tem  317,611 żydów.

Nadto dodajmy opracowanie 3 wo 
jewództw południowo-wschodnich og ło ­
szone w lwowskiem „Słowie Pol." 
(nr. 58 i następne i stwierdźmy, że 
tam jest żydów, też według religji:

Lwowskie 2,717,600 mieszkańców, 
w tem  żydów 313,033, tarnopolskie 
1,429 085, w tem  31,327 żydów i stani­
sławowskie 1,345,997, 144,967 żydów — 
razem 589,327 żydów na 5,492,682 m ie­
szkańców.

O gółem  na tych ziemiach jest na 
9,106 87 ludności — 9,669 7 żydów, co 
stanowi 106 proc. tej ludności (według 
wyznania, bo według narodowości jest 
ich znacznie mniej: 669, 7 1 = 7 .4  proc.).

Jest to liczba żydów w sześciu wo 
jewództwach i w części siódm ego, a 
chodzi przecież o województwa najbar­
dziej zażydzone, poza samą Warszawą.

Okazuje się fikcją twierdzenie żydów  
o ich aż 14 proc. w Polsce, bo mają 
oni w Polsce 9 proc. Jeżeli im ciągle 
mało ich urzędników i t. d. i żądają ich 
więcej w stosunku do swej liczby, właś­
nie ta liczba przemawia za ogranicze­
niem ich żądań. Należy stwierdzić, że 
pewna ich część wyszła z Polski, co 
jest wynikiem naszej emancypacji z pod 
ich wyłączności handlowej. Ale zara­
zem znaczna ilość tych pośredników  
wskazuje, jak długą pracę odżydzania 
Polski mam y jeszcze przed sobą.

ta  wygodnie lokaje się służba kole­
jowa.

Naturalnie, wszak nos jest dla taba­
ki ery, a nie odwrotnie!

Jaka przepaść dzieli nas pod tym 
względem od Anglji naprzykład, gdzie 
palący pasażer zmuszony jest szukać 
dla siebie odpowiedniego przedziału, 
nasza publiczność wcale nie szanuje 
napisu o niepale iu, a służba kolejowa 
wcale nie dba, aby te napisy b jły  usłu­
chane.

Wspomniane zarządzenie na kolejach 
angielskich jest jedynie racjonalne i ce­
lowe, gdyż, naprawdę, to tylko palący 
pasażer jest niewygodny dla otoczenia, 
która normalnie powinno być niepalą­
ce. Słusznem więc jest, aby tylko uży­
wający tytoniu szukał dla siebie prze­
znaczonego miejsca.

Niestety, nam bardzo daleko jeszcze 
do Zachodu, gdzie pasażer nie rozumie 
co to jest ustawicznie walczyć o nie- 
palenle z każdym nowym pasażerem 
podczas najkrótszego przejazdu, który 
w 9 przypadkach na 10 nie spojrzy, do 
jakiego wsiadł przedziału i zapali pa­
pierosa, naturalnie, nie zapytawszy o 
pozwolenie nawet kobiet.

Takie bolszewickie zwyczaje, które, 
ku utrapienia delikatniejszych natur, 
znalazły u nas podstniejszy grunt, niż 
wpływy cywilizacji zachodniej, będą 
tem  dłużej ujemnie charakteryzowały 
nasz kraj i nasze kolejnictwo, im dłu­
żej będą trwały takia bezsensowne 
urządzenia na kolejach, jak wyżej 
opisane.
___________________ Dr. H  K aczyński.

E.

Jat fa lif ll la ii  lO-o i ło -s  l y i i e m  można 
odróżnić od s m ilz lw itö .

Kto wiele żył, ten wiele musiał wi­
dzieć i byle czemu dziwić się nie bę* 
dale. Ale dziwoląg, jaki każdy może 
sprawdzić na odnodze kolejowej Lub­
lin—Łuków, może wprowadzić w zdu­
mienie nawet najstarszego człowieka.

W pociągach na tej linji kolejowej 
są wagony z przedziałami dla palących 
i niepalących pasażerów. A jakże! Na­
wet dla dogodności podróżujących, aby, 
szukając odpowiednich przedziałów, nie 
potrzebowali się napróżno trudzić scho 
dzenlcm i wchodzeniem, na zewnętrz­
nej ścianie wagonów są umieszczone 
odpowiednie napisy. Jakżeby inaczej! 
Wszak jesteśm y krajem, gdzie-się za­
czyna Europa, przedpieckiem barba 
rzyństwa i dziczy bezmiernej, które I 
zdobyczy kultury nie znają. Musi więc 
być różnica!

Jednak szybko rozwieje się wszelkie 
złudzenie, gdy się wejdzie do takiego 
wagonu, zaopatrzonego w jednym  koń­
cu napisem: „dla palących*, w drugim 
zaś „dla niepalących"; „dla kobiet* 
obok, bo ten wagon wewnątrz wcale 
nie posiada przedziałów, a tylko zwy­
kłe ławy.

Ze do ławek, przeznaczonych dla ko 
biet, może nikt inny nie wsiąść prócz 
kobiet, jest możliwe, ale, aby dym 
usłuchał napisu i z miejsca, oznaczo­
nego napisem „dla palących” nie prze 
szedł w wagonie bez hermetycznych 
przedziałów do ławek z napisem „dla 
niepalących”, jest niewykonalne.

Więc co znaczy ta komedja z napi 
sami?

Zupełnie zrozumieć nie monn», jak 
ocenić podobny fakt: czy jako legen 
dam ą niedorzeczność zarządu kolejo­
wego, czy też jako naigrywanie się 
z publiczności, która wszystko musi 
zncslć: i c. raz wyższe ti ryfy i nie idą­
ca z niemi w parze ulepszenia, i napy- 
chanie przez konduktorów pasażerów 
do przepełnionych przedziałów, pod­
czas, gdy idą zupełnie puste wagony 
11 tylko dla tego, że te wagony idą 
wprost do W arszawy i Wilna, więc 
publiczność jadąca bliżej nie ma prawa 
w nich się lokować, ale w których za

Polska krajowa kasa pożyczkowa 
zawiadamia, ze pojawiły się w oblega 
fałszywe banknoty po 10 000 m arek z 
datą 11 marca 1922 roku i 50,000- 
markowe z datą 10 października 1922 
roku.

Fałszywy banknot 10,000-markowy:
Wykonany na papierze zwyczaj­

nym, bardziej sztywnym, grubszym, 
bez znaku wodnego, lub ze znakiem 
wodnym odmiennym, słabiej się uwy­
datniającym." Obie strony falsyfikatu 
utrzymane są w tonie jaśniejszym 
(odcień farb brudno-zielony). Orna­
mentacja z winiet i kompozycji gilo 
szowych nie są tak wyraźue jak na 
bankotach autentycznych. Główki w 
medaljouach nieodpowiednio cienio­

wane, w skutek czego brak wyrazi 
stcści. Tło z liczb 10000 i orzełków w y­
stępuje niewyraźnie. Numeracja kształ­
tem cyfr dosyć udatna, koloru tła 
inedaljonów.

Fałszywy banknot 50,000-markowy.
Wykonany na papierze cienkim, 

zwyczajnym, bez znaku wodnego, lub 
też ze znakiem wodnym zrobionym 
za pomocą farby tłuszczowej, znak ten 
jest odmienny i na niektórych fal­
syfikatach silnie występuje; daje się 
zauważyć na powierznl papieru. 
Kolory farb odmienne, odcień jaśniej­
szy. Druk mniej wyraźny o kontu­
rach niekształtnych. Ornamentacje z 
rozet i rysunków giloszowych nie 
uwydatniają się tak  jaskrawo jak na 
banknotach autentycznych. Tło jest 
utworzone z drobnej siatki o oczkach 
równobocznych na całej powierzchni 
strony prsedniej, podczas gdy na ban­
knotach autentycznych siatka ta w 
górnej części banknotu przechodzi s to ­
pniowo w siatkę podłużną. Rozetki 
czerwone z liczbą 50000 w środku za­
mazane, koloru ciemniejszego. Nume­
racja odmienna, cyfry nierównomiernie 
rozstawione, koloru niebieskawo-zielo­
nego; na banknotach zaś autentycznych 
cyfry są koloru ciemno granatowego.

jazdy p t i l g R  pasażerskich
w a źii aż do cdwslania

K I E R U N E K Godzina
przyjśc ia

Godzina
odejśc ia

Lwów—W arszawa 0.10 0.27
W arszawa—Zdołbunów* 1.52 2.05
Lwów—Warszawa* 4.29 4.44
W arszawa—Lwów 4.35 5.05
Zdołbunów—W arszawa* 5 00 5.10
Kraków—Lublin 7.15 —

Łuków—Lublin 7.55 —

Dęblin—Kowol 8.22 8.37
Zdołbunó w—Katowice 8.30 9.10
Lublin—Rozwadów — 9.00
Lublin—Łuków — 9.25
Lwów—Warszawa 10.51 11.08
W arszawa —Lw ów* 13 26 13.41

17.14 17 40
Lwów—Warszawa* 17.31 17.46
Kowel—Dęblin 18.10 18.38
Siedlce—Lublin 19.55 —

Rozwadów— Lublin 20.05 —

Lublin—Kraków — 20.15
Lublin—Łomża — 20.25
Katowi e—Zdrłbunów 21.01 21.21
W arszawa—Lwów* 23.35 23 50
* Gwiazdki oznaczają pociągi pośp eszne-

fest najlepszą i najwydatniejszą farbą do bielizny, 
wapna i dla celów malarskich z fabryki ultramaryny

Biuro Koperskiej ms F ran ­
cuski muzyko, Niemki m u­

zyka, Polka doskom ły frąn- 
cuzkl. 1404

M ” oncesjonow ane Kursy 
* *  sanla no Maszynach

t a .  M i l i u m

i w ZNIESIENIU sLwi», Koło L W O W A  
biuro Słoneczna 26

WSZELKIE 982

R O B O T Y D R O K A I t S K I E
term inowo, starannie po um iar­

kowanych cenach wykonuje

DrnKarnia „SZTUKA”
Lublin, Kościuszki 8, telef. 360.

0SWEÜI3
do wszystkich gazet lubelskich 

I zamiejscowych
najkorzystniej załatwia

Biuro „REKLAMA” m
Lublin, Kościuszki 8, telef. 360.

Brobne ogłoszenia.

i i p i i  l w i ą ż .
Do sprzedania sto m etry bu­

ra* ów pasternych. Wiado 
mość młyn B-ol Krausse n Gu­
mowskiego. 1428

Fermy z domkiem m ieszkal­
nym, rgrodem  owocowym, 

budynkam i gospodarsiiem i 1 
Inwentarzem  u li daleko mir. sta  
1 k c lii w cenie do stu  mlljo- 
nów poszukuję. Olei ty: p. W ło­
dzimierz na Wołyniu, Skrzynka 
pocz. 21 Tadeusz Krzyżanowski.

1417

ma ylep  mąezny do sprzed mia, 
Wiadomość: Bychawska 56 
m. 6. 1427

Bu c h a lte ra  rutynow anego po­
szukuje Sp. Ako. „Inż. Gniaz­

dowski 1 Janiszewski* w Lubli­
nie. Oferty z podaniem warun­
ków 1 odpisami świadectw nad­
syłać ty lko pocztą. 1405

M e i l s m  m a l t e

■ ■  P i­
sania na Maszynach Kar­

czewskiej. Lublin, Kapucyńska 
2 przyjm ują uczennice, pole­
ca ją  na posady. 534

Zgubione k artę  demoblllza-
eyjoą, wydaną przez P. K. 

U. w Lublinie na imię Silomy 
Nadlara z Lublina. 1410

^ g u b io n o  dowód osobisty na 
imię Jakóba G elichters, wy­

dany przez M agistrat m. Za­
mościa. 1411

Zgubiono kartę  zwolnienia, 
wydaną przez P. K. U. L u­

blin na nazwisko Tyburek Jan, 
rocznik 1898. 1418

TT gubione b artę  demoblllza 
A# cyjną, wydaną przez 8 p. 
Legionów Polskich na imię 
C yprjana Zarańskiego zam. Lu­
blin, P iękna 20. 1413

Bie lizna  męska i damska, 
skarpe tk i, pońezoehy, kra 

waty, rękawiczki. Cicha 1 m. 
12 parte r. 716

filii! MU
l l l l
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